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(0 0 WIELKIM MARSZALKU 
PISANO ZAGRANICA-*)

W ielkość Józefa Piłsudskiego uzna* 
ta cała Polska. Ale u znał ją też cały 
świat. D owodem  tego jest, co o N im  
w ostatnich latach napisano.

A  zatem. Z nany publicysta angiel* 
skd George Slocombe napisał w  „Eve- 
ning Standard", że Piłsudski „jest sa* 
tnotnikiem, k tó ry  trzym a w rękach 
klucze poktoju lub w ojny w Europie . 
W  jednym  z artykułów  „Daily Ex- 
press" czytamy: „Za kulisami rządu 
polskiego nie stoi żadna potęga, ale 
przed rządem  polskim  kroczy jedna 
Potęga: Piłsudski". W  miesięczniku 
„British Legion Journal" w artykule 
P. t. „Człowiek, k tó ry  stw orzył naród" 
napisano: „Jest on bezwątpienia jedną 
2 najbardziej niezwykłych i rom anty- 
cznych postaci, jakie świt-.t Medyko!* 
W ek posiadał. I dziś jest on przecież 
iedną z najbardziej pociągających i 
wybitnych postaci na europejskiej 
scenie".

Nakładem wydawnictwa „M ałych 
biografij** Colemansa, obejmujących 
życiorysy wybitniejszych postaci świa 
ta Politycznego, począwszy od Cezara 
poprzez M achiavellego, F ryderyka 
W ielkiego i N apoleona a kończąc na 
czasach współczesnych, ukazała się w  
Niemczech pasąca p t.: „Piłsudski".
A utorem  jest F ryderyk W ilhelm  von 
Oertzen. Omawiając stosunki wewnę* 
trzne w Polsce, autor stwierdza, iż Pił
sudski „w stosunkow o krótkim  czasie 
buduje system administracji, armji, 
władzy — słowem to  wszystko, co na* 
zwaćby m ożna ogólnem mianem sy
stemu Piłsudskiego". W  innem zaś 
miejscu pisze: „G dyby dziś urządzić 
rodzaj plebiscytu w Polsce na temat, 
co sądzi N aród  o M arszałku, okaza- 
łpby się napewne, że większość naro* 
du ma nadal bezgraniczne zaufanie 
do Piłsudskiego. N aród  nigdy nie za* 
Pomni tego, co zrobił d lań Piłsudski 
p  cUgu lat trzydziestu. D la każdego

olaka jest M arszałek postacią niemal 
nacł ziemską".

Oertzen, nie poprzestając na wyda- 
niu wspomnianej monografji, zamie* 
Scił w tygodniklu „Schweitzer Illustrier 
te Zeitung" cykl artykułów  p. t. „M ar
s h a l l  Piłsudski. Das Leben eines Pa- 
trioten“. Podajem y charakterystyczne 
cytaty; „Koncepcja utworzenia przez 
kilkudziesięciu ludzi nowego pań* 
stwa, państwa, którego egzystencji 
Przeciwstawiały się trzy potęgi świa* 
towe: Rosja, Niemcy i A ustria — po
zostanie chyba unikatem  w hisłorji". 
•Jego wiara miała raz jeszcze uirato* 
wać sprawę polską". „Polska zdana zo 
L a‘a na własne siły: na  nerw y swego 
ł e w f ł  ”Z Biegiem czasu M arsza-
żwiar,3 COraz bardziej symbolem,
M r o d T p „ u S 5 “ ” 'SO sensu całego

SWej ’lAlles °d er N ichts" Oertzen pisze: „G dy  powstało zno-
wu wolne Państwo polskie, na czele 
jego stanął człowiek, k tóry  całe życie 
poświęcił dla wywalczenia tej niepod*
ległosci, k tóry  nie raz, aie dziesiątki 
razy ryzykow ał swe życie. Z dniem 
objęcia władzy przez Piłsudskiego 14 
listopada 1918 r. kończy się tysiącletni 
okres h istorji polskiej i otwiera się 
n °w a era życia polskiego".

R odak p. Ortzena, autor reportażu z

) Dane mniejszego artykułu zaczer*
Cr p . , z Pr,acy ^ ra A . Laniewskiego pt. 

„Józef Piłsudski a zagadnienia praw a i u- 
staw odaw stw a (Lw ów  1936).

2 M I & N A  R Z Ą D U .
Gen. dr. Sławoj-Składkowski premierem i ministrem spraw wewn

s ('PAT'! r, MTMTSTPR \Y/YVMAXT PVTTG TT- SFKRKTAR7 STA N D  W  M IN SPFW arszawa. 16. 5. (PA T.) W czoraj o 
godz. 17-ej odbyło się pod przewód* 
nictwem p. premjera Kościałkowskie* 
go posiedzenie Rady gabinetowej. Po 
posiedzeniu tem p. premjer Kościał- 
kowski udał się na Zamek i złożył 
Panu Prezydentowi prośbę o dymisję 
całego gabinetu.

Pan Prezydent dymisję rządu przy
jął, powierzając p. Premjerowi i wszy* 
stkim ministrom pełnienie ich funkcyj 
aż do czasu zaprzysiężenia nowego 
rządu.

Warszawa. 16. 5. (PA T.) Kancelarja 
cywilna Pana Prezydenta Rzplitej ko* 
munikuje: Pan Prezydent Rzeczypo
spolitej powierzył misję tworzenia no* 
wego rządu drugiemu wiceministrowi 
spraw wojskowych, posłowi na Sejm, 
generałowi dywizji dr. Felicjanowi 
Skladkowskiemu.

SKŁAD N O W EG O  G ABIN ETU .
W arszawa. 16. 5. (PA T .) W edług 

inform acyj, uzyskanych przez Polskh 
Agencję Telegraficzną, generał dywizji 
dr. Felicjan SławojrSkładkowiski, k tó 
rem u Pan Prezydent R. P. powierzył j 
nrusję tworzenia nowego rządu, utwO* 
rzył gabinet w składzie następującym: 

PREZES RADY  M IN IST R Ó W  I 
M IN ISTER  SPR A W  W EW N ĘTR Z* 
N Y C H  -  G EN . D Y W . DR. FELI* 
C JA N  SŁA W  O J*SKŁADKO WSK7, 

M IN ISTER  SKARBU -  IN 2 .
E U G E N JU S Z  K W IA TK O W SK I, 

M IN ISTER  SPR A W  Z A G R A 
N IC Z N Y C H  -  JO ZEF BECK, 

M IN ISTER  SPR A W  W O JSK O 
W Y C H  -  G E N . T A D E U SZ  KAS* 
PRZYCKI,

M IN ISTER  SPR A W IE D L IW O ŚC I 
-  PR O K U R A T O R  W IT O L D  GRA= 
BOW SKI,

M IN ISTER  W Y Z N A N  R E LIG IJ
N Y C H  I O Ś W IE C E N IA  PUBLICZ* 
N E G O  -  PRO F. W O JC IE C H  ŚW IĘ 
TOSŁA W SKI,

M IN ISTER  R O L N IC T W A  I RE
FORM  R O L N Y C H  -  JULTUSZ P O 
N IA T O W SK I,

M IN ISTER PRZEM Y SŁU I HAN* 
DL U -  D O T Y C H C Z A SO W Y  POD*

SEKRETARZ STA N U  W  M IN . SPR. 
Z A G R A Ń . A N T O N I R O M A N , 

M IN ISTER  K O M U N IK A C JI -  
PŁK DYPL JU L JU SZ  U LRY CH , 

M IN ISTER  O PIEK I SPO ŁEC Z
N EJ -  M A R JA N  ZYNDRAM *KO- 
SCIAŁKOW SK I,

M IN ISTER  PO C Z T  I TELEG R A 
FÓW  -  IN 2 . EM IL KALIŃSKI.

Zaprzysiężenie rzędu.
Warszawa. 16. 5. (PA T.) Dziś o g. 

10*ej rano odbyło się na Zamku za
przysiężenie przez Pana Prezydenta 
nowego Rządu. Bezpośrednio potem 
w Prezydjum Rady ministrów odbyło

się posiedzenie Rady gabinetowej pod 
przewodnictwem premjera gen. Sławoj 
Składkowskiego z udziałem generalne
go inspektora sił zbrojnych, gen. dyw. 
Edwarda Rydza*Śmigłego.

Życiorys premiera gen. dyw. dr. Felicjana 
Siawoj-Składkowskiego.

Warszawa. 16. 5. (PA T.) D r. Felicjan 
Sławoj*Składkowski urodził się dnia 9 
czerwca 1885 r. w Gąbinie, woj. war- 
szawskiem. Ukończył gimnazjum filo* 
logiczne w Kielcach oraz wydział me* 
dycyny uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie.

Od r. 1905 należy do organizacyj 
niepodległościowych i bojowych PPS 
Bierze czynny udział w dn. 13 lutego 
1905 r, w zbrojnej manifestacji na pla* 
cu Grzybowskim w W arszawie, w cza* 
sie której zostaje aresztowany i odda* 
ny pod sąd. Po zwolnieniu z więzie* 
nia, bierze żywy udział w pracach or* 
ganizacyj niepodległościowych ziemi 
kieleckiej i radomskiej. W  r. 1914 wstą 
pił do Legjonów polskich, z któremi 
przebył całą kampanję bojową, jako 
lekarz baonowy, a następnie, jako le* 
karz pułkowy w 1 i 5 pułku piechoty 
Iegjonowej.

nym  z rozdziałów  swej książki pisze o 
M arszałku: „Kim on jest, gdzie potę
ga jego zaczyna się i gdzie kończy — 
nie jest zapisane w żadnej konstytucji 
i  w  żadnej ustawie. A le jest on niepo- 
jętem prawie centrum tego kraju, nie* 
dwuznacznie postaw iony m iędzy ar- 
mją a w ładzą cywilną. Jego zewnę* 
trzna postać emanuje tajemnicze pirą* 
dy, k tóre są udziałem wielkich ludzi".

Takie samo stwierdzenie nadzwyczaj 
ności, w yjątkow ości i wielkości spoty  
ka się m iędzy innemi w studiach: H. 
G. von Studnitza p. t. „Piłsudska. D er 
Lebensweg des polnischen Marcjhalls" 
(„D ie W oche" z 17 listopada 1934 — 
zeszyt poświęcony M arszałkow i); 
dra A. Loesnera w czasopiśmie „D eu
tsche W ehr"; H . Koitza „M anner um 
Piłsudski". („Rzadko kiedy spotyka 
się kartę hdstorji, gdzieby naród był 
tak nieodłącznie związany z przyw ód
cą, jak  w w ypadku Piłsudskiego i Pol 
ski“); H enryka Berauda p. t. „Dicta* 
teurs d ‘A ujourd , hu i“ ; Rene M ar
chand p. t. „Le M arechal Piłsudski et 
la Pologne Actuelle"; niepodpisanego 
autora w artykule, umieszczonym w  
„La Bułgarie" p. t. „Les G rands Ho* 
mes D ‘Etat. De M arechal Piłsudski** 
(„Zasługi M arszałka Piłsudskiego dla 
zachowania dzisiejszej cywilizacji eu* 
ropejskiej są uznane przez całą cywili
zowaną Europę").

Dopieroco ukazał się w bardzo poważ 
nej „Revue Politiąue et Parlamentarne" 
artykuł, w którym  czytamy: „W  in

nych państwach osoba dyktatora jest 
jakgdyby „ostemplowana" bądź przez 
doktrynę rządzącego stronnictwa, 
bądź przez swoistą mistykę, k tóra z re 
guły przerasta jej propagatora. W  
Polsce Piłsudskiego miał wartość tył* 
ko sam człowiek. A ni partja, ani do
k tryna nie przesłaniały bezpośrednie* 
go w pływ u W odza na masy. Ta ko* 
munja całego społeczeństwa i Naczel
nika m anifestowała się bez hałasu, bez 
krasomóstwa, bez jakiegokolwiek' apa
ratu propagandowego. H itler, Musso* 
lini i Stalin, ustawieni na piedestale, 
na podobieństw a bogów, muszą co pe
wien czas zniżyć się do tłumu, według 
ustalonego ceremonjału. Polski „dy* 
k tator" nie zezwalał nigdy na podob* 
ne bałwochwalstwo. Piłsudski nigdy 
nie odseparował się od ludu, unika
jąc zarazem koncesyj na rzecz tłumu. 
Siła Jego osobowości zbiera koło N ie
go grupę przyjaciół, oddanych aż do 
śmierci. Poza troską o wielkość pań* 
stwa ,żadnej innej m istyki lub dok try 
ny. Konsekw entny empiryzm przejaw 
wia się we wszystkich aktach W odza 
i stanowi o strukturze państwa".

W  postaci W ielkiego M arszałka wi* 
dzi wogóle publicysta francuski dosko 
nałą symbiozę W odza z Narodem .

Oczywiście, że tego rodzaju zagra
nicznych enuncjacyj jest całe mnóstwo. 
Tu przytoczono tylko nieliczną ich 
garść. Ale i one już należycie chara
kteryzują, jak świat patrzał na Józefa 
Piłsudskiego. Bul.

D nia 21 lipca 1917 r. zostaje z roz* 
kazu gen. von Beselera internowany 
w Benjaminowie, gdzie przebywał zgó* 
rą rok. Po zwolnieniu z Benjaminowa 
przeprowadza rozbrojenie Niemców na 
terenie Zagłębia Dąbrowskiego, nastę* 
pnie przez szereg miesięcy pełni funk* 
cje dowódcy okręgu wojskowego w 
Dąbrowie Górniczej. W  r. 1918 wstą
pił do wojska polskiego w stopniu ka* 
pitana-lekarza. W  lutym 1919 r. miano
wany zostaje majorem, w maju tegoż 
roku podpułkownikiem, a w maju 1920 
pułkownikiem. W  r. 1923 wyjechał do 
Paryża, gdzie ukończył roczny kurs 
wyższej szkoły wojennej. Po powrocie 
z Paryża w 1924 r. mianowany został 
generałem brygady i zajmuje szereg 
wyższych stanowisk w służbie woj* 
skowo*sanitarnej. W  kwietniu 1924 r. 
został mianowany szefem departamen* 
tu  sanitarnego M. S. W ojsk., skąd w 
maju 1926 r. powołany został na sta* 
nowisko komisarza rządu m. st. War* 
szawy, a dn. 2 października tegoż ro* 
ku mianowany zostaje ministrem 
spraw wewnętrznych. N a  stanowisku 
ministra spraw wewnętrznych pozosta* 
je od 2 października 1926 r. do 7 gru* 
dnia 1929 r. i od dn. 3 czerwca 1930 r. 
do dn. 22 czerwca 1931 r.

W  sierpniu 1931 r. został mianowa* 
ny drugim wiceministrem spraw woj
skowych i na stanowisku tem pozosta* 
wał do chwili obecnej. W  r. 1935 zo* 
staje wybrany posłem na Sejm z okrę* 
gu kaliskiego. W  dn. 1 stycznia 1936 r. 
otrzymuje nominację na generała*dy* 
wizji.

Dr. Sławoj*Skladkowski posiada od* 
znaczenia: Y irtuti M ilitari, 4*krotny
Krzyż W alecznych, złoty Krzyż Zasłu* 
gi i szereg odznaczeń zagranicznych.

Ogłosił szereg prac drukiem. Do naj 
bardziej znanych należą: „M oja służba 
w 1-ej brygadzie", „Benjaminów", 
„Strzępy meldunków**.

G UATEM ALA OPUŚCIŁA LIGĘ 
N A R O D Ó W .

Genewa. 16. 5. (PA T.) Sekretarz ge* 
neralny Ligi N arodów  Avenol otrzy* 
mał od rządu w Guatemali telegram o 
wycofaniu się tego państwa z Ligi Na* 
rodów.
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TEATR WIELKI.
Sobota e odz. 20 „N ieuspraw iedliw iona 

godzina".
N iedziela godz. 15.30 „Trafika pani ge

nerałow ej". — G odz. 20 „N ieusprawiedii* 
w ioną godzina".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Sobota o godz. 19.30 i 21.30 w ystępy 

„C yru lika W arszaw skiego".
N iedziela o godz. 19.30 i 21.30 występy 

„C yrulika W arszaw skiego".

TEATR COLOSSEUM :
Z espól M orisa Schw arza. C odziennie 

Josie Kalb.

KINOTEATRY:
A PO L L O : „K ochany łobuz" z A nną

O ndra.
C H IM E R A : „Praw o do szczęścia" z Ja- 

net G aynor i W . Baxterem .
C O L O SSE U M : G ościnne w ystępy teatru  

żydow skiego.
K O PE R N IK : „Kto ostatn i całuje".
MARYSIEŃKA: „Potępieniec".
M E T R O : „K obiety w jego życiu".
M U Z A : „Pieśń miłości".
PA Ł A C E : „Peter Ibbetson" G ary  Coo* 

p e r i A n H arding.
P A N : „Zaczęło się od  p o ca łu n k u ' z 

Jean C raffo rd  i „Tajemnice Pezaku".
P A X : „Salve Regina i „Indyjscy pie

churzy".
R A J : „W iktor czy W lktorja".
S T Y L O W Y : „C yrk B arnum a" z W alas 

cem Beery i rewja.
SW IT : „H rabia  M onte C hristo".
T O N : „C órka dżungli".

— Teatr W ielki. D ziś w sobotę, 16-go 
maja o godz. 8*:nej, jedno z ostatnich przed 
stawień świetnej koinedji S tefana Bekcffi — 
„N ieuspraw iedliw iona godzina" w obsa* 
azie prem jerow ej.

— Teatr Rozmaitości. D ziś w so5 
botę , po raz drugi, now y zupełnie pros 
gram  C yrulika W arszaw skiego p. t. „Wie* 
czna ondulacja", pióra znakom itych twórs 
ców piosenek i skeczów Tuw im a, H cm ara 
i Schlechtera. Jarosy  dokonuje cudów . — 
„W ieczna ondulacja" jest to jeden z najlep* 
szych program ów  C yrulika. Święcą w nim 
tryum fy : M ira Z im ińska, Lena Zelichow* 
ska, Z ofja  T erne, la ro sy , O lsza i Rentgen. 
S trona m uzyczna w rękach B oruńskiego i 
G im pla. C odziennie  dw a przedstaw ienia o 
godzinę 7.30 i 9.30. — O statn ia sposobność 
zobaczenia słynnego tea tru  rew jow ego stos 
licy, gdyż w krótce C yru lik  opuszcza nasze

“ ‘l 5* N iedziela w  Teatrach miejskich. W
niedzielę oba tea try  czynne. W  Teatrze 
W ielkim  o godzinie 3.30 popo ł. po  cc- 
nach najniższych „Trafika Pani Generałom 
w ej". W ieczorem  o godz. 8smej „N ieuspras 
w iedliw iona godzina". .

W  T eatrze Rozm aitości o 7.30 i 9.30 C y
ru lik  W arszaw ski. . ,

— „Carmen"- reprezentacyjny rumuński 
chór mieszany we Lwowie. — Słynny 
chór bukareszteński „Carm en" w ystąpi 
ze swoim koncertem  w sali Polskiego 
T ow arzystw a M uzycznego, w  im ponującym  
składzie 110 osób. W  program ie pieśni lu* 
do we rum uńskie. W  koncercie bierze udział 
3 w ybitnych  solistów  opery  bukareszteńs 
skiej.

K aM JM IKATY.
 . Powszechne wykłady. Trzeci w ykład

doc. dr. Stefana Inglo ta z _ cyklu Zycie 
g ospodarcze  w wiekach średnich pt. 
„Przejście od średniow iecza do czasów n o 
w ożytnych" odbędzie się w sobotę, dnia 
16 bm. o godz. 19*ej w sali K opernika. 
U niw ersytet, ul. M arszałkow ska 1, I. p* 
W stęp  50 gr., dla m łodzieży 20^ gr.

— „Pierwszy szofer lwowski". W  n ie
dzielę ' przeniesie nas „Lwowska Tadjowa 
migawka rcgjonalna" w te lata, k iedy to  
we Lwowie zaczęły kursow ać pierwsze tak 
sów ki. a p ionierzy  tego niezw ykłego wów? 
czas środka kom unikacji zbierali się w ka
w iarni „M uzeum ". A udycję tę, p ióra  I. 
B echm etiuka i W . B udzyńskiego usłyszy* 
my o godz. 17.40.

— .W esoła fala". T v tu t niedzielnej 
„W esołej Fali" składa się ty lko  z dwóch 
lite r: „Ex...“ . Fala ta  zapozna nas z szere
giem osób i rzeczy, k tó rych  nazw a zaczyna 
się o d  tego krótkiego słów ka, a także ze 
znanem  am atorom  a lkoho lu  hasłem  „ex j 
N a sygnał ten  w ypróżniać należy kieliszki 
duszkiem  z ochotą. Z  taką też ochotą g-rać 
będą  w esołofalow cy. A udycja  p ió ra  W . 
B udzyńskiego. M uzyka oparta  na m oty 
w ach w iedeńskich. Poazątek audycji o 
godz. 21.10.

— Posiedzenie naukowe W ydziału ma= 
tematyczno - przyrodniczego Tow. N auko
w ego odbędzie się w poniedziałek , dnia 
18 b. m. o godz. 6*tej wiecz. w sali insty
tu tu  Z oologicznego U . J. K. ul. św. M iko
łaja 4.

— Salon Plastyków Związków Zawód. 
A rtystów Plastyków z oałej Polski w Pa
łacu Biesiadecldch (pi. Halidki) zorganizo
wany przez Instytut Propagandy Sztuki w 
Warszawie i Lwowsld Z aw odow y Związek 
Ai tystów Plastyków cieszy się dużą fre* 
kwencją zwiedzających ze w zględu na nie
przeciętny poziom , dający przegląd twór* 
czości plastycznej i -alarzy, rzeźbiarzy i gra 
fików  z całej Polski W ystawa otwarta jest

Źyoorys nowego ministra sprawiedliwości 
Witolda Grabowskiego.

W arszawa. 16. maja. (P. A. T.)
Now y M inister Sprawiedliwości Wi* 

told Grabow ski urodził się 19 marca 
1898 r. na Kaukazie. Szkolę średnią u- 
kończył z odznaczeniem w Rostowie 
n./Donem. N astępnie wstąpił na U n i
wersytet, gdzie przez 2 lata studjowal 
medycynę, poczem wstąpił na wydział 
prawny. Roczne studja na wydziale 
prawnym  przerywa wojna. W itold 
G rabow ski zgłasza się jako ochotnik 
do forniacyj wschodnich wojska pok 
skiego gen. Żeligowskiego i bierze 
udział w walkach 4*tej dywizji i w 14 
pułku ułanów Jazłowieckich. Po od 
byciu kampanji przechodzi do zarządu 
cywilnego ziem wschodnich, gdzie o* 
bejmuje stanowisko referenta zarządu 
okręgu mińskiego. W  r. 1920 zgłasza 
się ponownie do wojska jako ochot
nik. Jako podoficer w 216 pułku arty- 
lerji połowej bierze udział w wałkach, 
zakończonych zdobyciem W ilna. Wy> 
chodzi z wojska jako podporucznik re* 
zerwy.

I Po skończonej wojnie pracuje w de- 
i legaturze rządu R. P. w Litwie środko* 
| wej, poczem przechodzi na służbę w 
| okręgowej Izbie kontroli państwa w 
I W ilnie. Równocześnie wznawia prze- 
j rwane przez wojnę studja prawnicze, 
j uzyskując w r. 1922 dyplom z ukoń- 
I czenia wydziału prawnego na Uniwei*
! sytecie Stefana Batorego w W ilnie. Po 
j ukończeniu studjów uniwersyteckich 

odbyw a aplikację sądową w W ilnie.
W  r. 1926 zostaje mianowany p. o. 

podprokuratora sądu okręg, w  W ars 
szawie. W  r. 1927 mianowany zostaje 
podprokuratorem  sądu okręg, w Piotr 
kowie, a w r. 1928 wiceprokuratorem  
sądu okręgowego w W arszawie. W  

i latach 1928—1930 -występuje jako pro
kurator w szeregu głośnych procesów, 
m. in. w procesie przywódców centro
lewu. W  r. 1930 zostaje m ianowany 
prokuratorem  sądu apelacyjnego w 
W arszawie.

Krwawe rozruchy w Palestynie.
Jerozolima. 16. 5. (PA T.) W edług 

nieoficjalnych danych w czasie ostat
nich zajść w Jaffie zginęło 2 Arabów, 
a 25 osób jest rannych. W  manifesta* 
cji brało udział przeszło 10.000 A ra . 
bów. W  Jerozolimie w ciągu dnia 
wczorajszego ewakuowano ze starej

i dzielnicy miasta przeszło 900 żydów.
' W edług informacyj ze źródeł żydows 

skich, doszło do rozruchów również 
w H ebronie, Beisanit, Acronie i Tuka 
renie. W  Acronie zostało rzekomo 
rannych 14 A rabów .

Straszliwy obraz spustoszenia
w powiecie puławskim.

Lublin. 16. 5. (PA T.) Rozmiary ka= | 
tastrofalnej burzy jaka przeszła nad 
powiatem puławskim w nocy z 13 na 
14 b. m. są znacznie większe niż po 
czątkowo przypuszczano. W  Kazimie* 
rzu ulice położone nad rzeczką G ro- 
das przedstawiają obraz rozpaczliwy.
Budynki zniszczone, drzewa powyry* 
wane z korzeniami, słupy poprzewra* 
cane, na drogach wielkie wyrwy. Po
ziom strumyczka podniósł się o 6 mes 
trów  i tam gdzie koryto  miało 3 metry 
szeroklośai w  czasie powodzi osiągnęło 
30 mr. szerokości. B. burm istrz Kazi
mierza W olny, k tó ry  w czasie ab er was 
nia się chmury znajdow ał się w jed* 
nym  z budynków  gospodarczych, z 
trudnością uszedł z życiem. B udynek 
zawalił się, zabijając krowę i cielę.
Krowę znaleziono rano o półtora kim. 
od rozwalonego budynku. W  sklepach 
wielka ilość tow arów  została zupełnie 
zniszczona. W oda zalała piwnice i 
sk ła ly . Ulice są zamulone. W  mieście 
wrze gorączkowa praca nad usuwa

niem nagrom adzonego drzewa z roi* 
walonyqh domów, mułu itd. Straty o- 
bliczają na 50.000 zł.

G rad  wyrządził w ielkie szkody. 
Wioskla Szczurków zamieszkana prze? 
ważn.e przez ludność ubogą i małorol* 
ną, k tóra ucierpiała podczas pow odzi 
w 1930 r. została pow tórnie dotknięta 
klęską. G rad zniszczył zasiewy na 
przestrzeni 10.000 mórg w 50 do 100 
proc. G rad przeważnie o wielkości 5 
cm. pokrył ziemię warstwą grubości 
30 cm. i w kilku miejscach nie stop
niał jeszcze po 40 godzinach.

G RADOBICIE N A  SLĄSKU.
Katowice. 16. 5. (PA T.) N ad  powiat 

tem lubliniecklim przeszła silna burza, 
połączona z gradem, k tóra wyrządziła 
znaczne szkody w rolnictwie i ogrod
nictwie. G rad wielkości kurzego jaja 
zniszczył zupełnie plony na polach I 
ogrodach. N ajbardziej uaierpiało 
miasto Lubliniec i przyległe miejsco- 
wości.

codziennie od 11 — 18, a w niedziele i św ię
ta od 10— 15. Równocześnie w lokalu 
Lwowskiego Zaw odow ego Zw iązku A rty 
stów  P lastyków  przy  ul. D zieduszyckich 1, 
I. p. (gmach M uzeum  Przem ysłow ego) trwa 
w ystawa obrazów  T. Czyżewskiego, przy* 
jęta przez krytykę bardzo  przychylnie i in 
teresująca szerokie w arstw y lw ow skiej pu* 
bliczności. W ystaw a otw arta jest codzien
nie od  godz. 10—15.

KRONIKA MIEJSKA.
N ow y starosta grodzki we Lwowie objął 

| urzędowanie. N ow om ianow any starosta gro 
dzki we Lwowie p. Stanisław  Porem balsk: 
p rzyby ł do Lwowa i objął urzędow anie.

Akadem ja ku czci śp. prof. Zakrzew* 
skiego. Staraniem  Senatu A kadem ickiego 
U niw . JK., T ow arzystw a N aukow ego we 
Lwowie i Po-lskiego Tow . H istorycznego 
odbędzie się w  czwartek 21 bm. o godz.
17.30 (5.30 popoł.) w auli U niw ersytetu 
p rzy  ul. M arszałkow skiej I. Akiademja ża
ło b n a  ku  uczczeniu pamięci p rofesora Sta* 
n isław a Zakrzew skiego.

Z Komitetu czystości i upiększania Lwo
wa. W czoraj w  połudn ie  w b iurze naczel
nika W ydzia łu  zdrow ia d ra  D olińskiego 
o d by ło  się pod  przew odnictw em  gen. dr. 
B ałłabana pierwsze posiedzenie powołane* 
go do życia obyw atelskiego Kom itetu czy
stości i upiększania Lwowa. O bok  licznych 
członków  Komitetu w zebraniu w zięli u- 
dział naczeln icy  wszystkich urzędów  dziel* 
nicow ych.

Po obszernej dyskusji, w  której poru
szono wiele pięknych myśli, postanowiono  
powołać w  poszczególnych dzielnicach ko* 
mitety Lokalne. W  tym celu up roszono  na- 

j czelników  dzielnic, aby do współpracy za
prosili sześciu chętnych obyw ateli i oby*

watclek, k tó rzyby  w ybrali przew odniczące
go, a ten pozostaw ałby  w stałym kontak* 
cie z kom itetem  centralnym . Ci p rzew odni
czący otrzym aj? instrukcje o zakresie p ra
cy kom itetu dzielnicoweg-o. N a w niosek 
red. K anarow skiego uchw alono p rzed  Swię 
tarni Zielonem i w ydać odezw ę do wlaści* 
c;eli realności, by na czas zjazdu, który  
odbędzie się we Lwowie dopilnow ali u p o 
rządkow ania podw órza kam ienic i chodnii* 
ków  przed ich realnościam i.

Thumen przed sądem. W  drugim  dn iu  
rozpraw y  przeciw  M ieazysławow i Thum e- 
now i, oskarżonem u o zabójstw o swej żo 
ny, zeznaw ał klasyczny św iadek B ogusław  
Repa, u rzędnik  fm y „T len", k tó ry  by ł o* 
becny w m ieszkaniu śp. N eli T hum enow ej 
tuż p rzed zabójstw em . Św iadek stanowczo 
przeczy, jakoby  pozostaw ał z żoną T hu- 
mena w jakichkolw iek bliższych stosun* 
kach. N astępnie św iadkow ie w yw iadow cy 
i posterunkow i PP. stw ierdzają, iż T h u 
m en po aresztow aniu  zachow yw ał się w  
sposób  teatralny.

Niesam owita zbrodnia przy ul. Grun
waldzkiej. W  dom u przy ul. G runw aldz* 
kiej 10 rozegrała się w czoraj niesam ow ita 
tragedjia, której ofiarą zupełnie niezaw i
n ioną pad ła  >p. Z ofja  O bornikow a. la t 30, 
żona urzędnika Z w iązku Spółdzieln i Roi* 
niczej. M ieszkający w  tym  sam ym dom u 
A leksander Wtolski, la t 57, b. właściciel 
d ó b r  na U krain ie, człow iek żonaty , epi
leptyk i nerw ow o chory, w targnął w czoraj 
do  sypialni C hom ików , dw ukrotn ie strzelił 
do C hom ikow ej, poczem trzecim  strzałem  
w głow ę pozbaw ił się życia. W  toku d o 
chodzeń  w yszło na jaw, że Wiółski często 
zaczepiał Chomikową na u licy  i narzucał 
się swoją osobą.

ULGI W  PO DATK U  D O C H O D O 
W YM D LA  N A BY W C Ó W  SAM O

CH O D Ó W .
Warszawa. 16. 5. (PA T.) O publiko

wany został dekret Prezydenta R. P., 
na którego podstawie osobom fizycz* 
nym, które w okresie od 1 kwietnia 
r. b. do 1 stycznia 1938 r. nabędą na 
własność pojazdy mechaniczne o cenie 
nabycia nieprzekraczającej 12.000 zł., 
przysługuje ulga w podatku dochodo
wym i specjalnym podatku od wyna* 
grodzeń, wypłacanych z funduszów pu 
blicznych. U lga przysługuje wyłącznie 
osobom, ł.itóre nabyły nowe pojazdy 
u sprzedawców, trudniących się zawo
dowo na obszarze Polski sprzedażą 
montażem lub produkcją pojazdów 
mechanicznych.

OBOW IĄZEK ZGŁOSZENIA DE
W IZ PRZEZ EKSPORTERÓW.
W arszawa. 16. 5. (PA T.) W  dzienni

ku ustaw R. P. nr. 39 opublikow ano 
rozporządzenie M inistra skarbu z dnia 
14 maja r. b o obowiązku zgłoszenia 
i zaofiarow ania do skupu należności 
za sprzedane zagranicę towary. Ekspoir 
terzy obowiązani są zaofiarować do 
skupu Bankowi Polskiemu lub Ban* 
kowi Dewizowemu bezzwłocznie po 
otrzym aniu bądź całkowitą należność 
przypadającą im za sprzedane zagrani
cę towary bądź zalicz kię otrzym aną na 
poczet tej należności, W  terminie do 
30 czerwca eksporterzy obowiązani są 
złożyć w Polskiem Tow. H andlu  kom* 
pensacyjnego w W arszawie wykaz 
należności płatnych po dniu  26 kwiet* 
nia r. b., za >ywóz dokonany przed 
dniem 25 maja b. r. wraz ze w skaza
niem kiedy i jakiemu bankow i dewiizo 
wemu należności te zostały łub zosta
ną zaofiarowane do skupu. Rozporzą* 
dzenie weszło w życie z dniem ogło
szenia.

N O W Y  REKORD A M Y  M OLISON.
Londyn. 16 V. (PA T.) Lotnicżka A iny 

M ollison w ylądow ała na lo tn isku  w  Croy* 
don. o godz. 13.37, p rzelatu jąc trasę z K ap
sztadu  do L ondynu w 4 dn i 16 godzin  i 18 
m inut i b ijąc rekord  ustanow iony  przez lo 
tn ika T om m y Rosc o jeden  dzień, 14 go* 
dzin i 39 m inut. D rogę z L ondynu  do K ap
sz tadu  i z pow rotem  lo tniczka przebyła w 
7 'dni, 22 godz. i 43 min., co stanow i nowy 
rekord.

Sport i Wychowanie Fizyczne.
W ciągu niedzieli odbędą się we Lwo

wie następujące im prezy sportow e: G odz. 
8.30: D ro r—H asm onea, mecz w szrzypiór* 
n iaku, o m istrzostw o Lwowa na boisku 
40 pp. — G odz. 10: RKS.—C zarni, mecz 
w hazenie o mistrz. Lwiowa, na boisku 
O kr. O środka, p rzy  ul. Jabłonow skich 5. — 
G odz. 11: M iędzyklubow e zaw. lekkoatle
tyczne Sokoła M acierzy na boisku przy  ul. 
C etiiarow skiej. — G odz. 14.30: D rugi So
k ó ł—Pogoń IB, mistrz. Ligi okr. na boisku 
Pogoni. Sędziuje p. H ausm an. — G odz. 
15.30: U k ra in a—Lechja, tow . mecz. pilkar* 
ski na boisku C ytadeli. — G odz. 16.45: 
Dąb (K atow ice)—Pogoń, mistrz. Ligi pań
stwowej na bo isku  Pogoni.

Polska—Austrja o puhar D avisa 1:1. W  
p iątek  popołudniu! na kortach tenisow ych 
W iednia rozopczął się mecz tenisow y Poi* 
ska—A ustrja  o p uhar D ayisa w drugiej 
rundzie. Mecz w yw ołał duże zain tereso
w anie. Po pierw szym  dn iu  stan meczu 
brzm i 1:1. W  puerwszem spo tkan iu  prow a
dzenie dla Boisk: zdobyw a H ebda, bijąc 
M etaxę w trzech setach 6:4, 7, : 5 , 6:4. Po 
krótkiej przerw ie rozpoczął się drugi mecz 
T łoczyńsk i—B aw orow ski. Zw yciężył sto* 
sunkow o łatw o tenisista austrjacki w  sto 
sunku 6:4, 6:4, 6:4. T łoczyński p ra ł poni* 
żej swiOjej klasy.

N iem cy—W ęgry o puhar D avisa. Pc 
pierw szym  dniu  prow adzą N iem cy 2:0. W  
pierwszem  spo tkan iu  H enkel łatw o p o k o 
nał D allosa 6:1, 6:1, 6:2. W  drugiem  
Cramim w ygrał łatw o z G aborym  6 3, 6:2, 
6:3.

C zechosłowacja—Jugosławja o puhar Da-
visa. C hw ilow o prow adzi Jugosław ja 1:0. 
P unk t dla Jugosław ji zdoby ł Puncec, bijąc 
Sibę w  czterech setach 6:1, 6:2, 2:6, 6:0.

Gietoa z dnia 16 m?’a
W A R SZ A W A  — GIEŁDA PIENIĘŻN A.

D ew izy: Belgja 90, Berlin 213.45, G dańsk 
100, H o land ja  359.20, K openhaga 117.80, 
L ondyn 26.39, N . Jo rk  5.31 i pięć ósm ych, 
k ab e l 5.31 i trzy czw arte, O slo 132.93, Pa* 
ryż 35.01, Praga 22.03, Sztokholm  136D5, 
Szw ajcarja 171.95, W iedeń 100, W łochy  
42.30, Helsarigfors 11.66, H iszpanjia 72.73, 
M ontreal 5.30 i pó ł. Papiery państwowe: 
3 prc. inw est. 68 i pół, 5 prc. kwawers. 
52.50, 6  prc . doi. 84.50, 4 pr doi. 51.25, 
7 prc stabiliz. 6250. Akcje: Bank Polski 
106, L ilpop 11.75, Starachowice 35,
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Francja rozbudow uje
swe lotniska.

 ̂ Lille. 16. 5. (PA T.) W  północnej 
Francji, przystąpiono do rozbudow y 
sieci lotnisk wojskbwych, urządzo* 
nych przy większych ośrodkach prze
mysłowych, w sposób najbardziej no-

°  CZEM M O W IL  ED EN  Z  BLU- 
M E M ? q 

Londyn. 16. 5. (PA T.) Korespon* 
dyplom atyczny „Daily Tele* 

gtaph" wyraża opinję, że wczorajsza 
tozrnowa min. Edena z Blumem ułatwi 
sformułowanie wspólnej polityki w 
sprawie Abisynji m iędzy W . Brytanją 
i Francja, zanim nastapi zebranie Ra* 
dY Ligi 16 czerwca. Rozmowa wczoraj 
S2a potwierdza, zdaniem dziennika, 
wrażenia, że rząd dep. Bluma będzie 
bardziej skłonny od obecnego rządu 
francuskiego do poparcia silnej poli
tyki proligowej. Jak się dow iaduje ko 
responodent dziennika, dep. Blum po
informował leadera socjalistów angiel
skich posła Attlcc, k tóry  odwiedził go 
w Paryżu w czasie weekendu, że rząd 
francuski nie będzie mógł koordyno* 
wać swego postępow ania z opozycją 
w parlamencie brytyjskim .

woczesny. Lotniska te mają służyć ja* 
ko punk t oparcia nawet dla samolo* 
tów  najcięższego typu. Równocześnie 
zaś, specjalnie powołane organizacje 
przystąpiły do akcji Przysposobienia 
przeciwgazowego, odbywając ćwiczę* 
nia i urządzając odczyty i pokazy pró
bne dla najszerszych mas społeczeń
stwa, jak  to miało miejsce ostatnio w 
Lille, Roubaix itp.

Zmiany wewnętrzne w Austrii.
W iedeń. 16. 5. (PA T.) W czoraj od* 

było się uroczyste zebranie frontu 
ojczyźnianego, na którem  kanclerz 
Schuschnigg wygłosił przemówienie 
programowe. Kanclerz zapowiedział 
reorganizację frontu  ojczyźnianego w 
duchu nowej konstytucji oraz utworze 
nia Rady przywódców frontu  ojczy
źnianego, w której reprezentowane bę* 
dą wszystkie stany. Robotnicy, k tórzy 
przedtem należeli do organizacji socjal 
dem okratycznej, będą również przy* 
jęci do frontu ojczyźnianego. Mówca 
zapowiedział utw orzenie ochotniczej

Program radiowy.
N iedziela, 17 maja.

Lwów. G odz. 9: A udycja poranna. 10. 
(Jvty. 10.30- N abożeństw o z W arszaw y. 
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Przegląd tea
tralny. 12.15: T rans, z Łodzi. „Syn marno* 
trawny" oratorjum . 13.10: Słuchow isko,
pj k ape la  ludow a. 14: N ow ela. 14.20: 
m yty. 15- Przegląd rynków  produk tów  
rolnych. 15 .1 5 : O dczyt. 15.25: P łyty. 1545: 
lo g ad an k a . 16: „Chwilka py tań" . 16.15: 
C.hór rum uński, fó.45: Pogadanka aktual- 
na 17: M uzyka taneczna. 17.40: .M igaw ka 
rtg jonalna". 18: Recital skrzypcow y. 18.30: 
Słuchow isko. 19.10: K oncert reklam ow y.
19.25; Płyty, 19.45: N ow ości poetyckie. 20: 
O rkiestra m arynarki woj. 20.45: O dczyt. 
21: D ziennik w ieczorny. 21.10: ,,N’a weso* 
lej lwowskiej fali". 21.40: W iad. sport.
21.55: T rans, fragm. m arszu strzel. Sulejó
w ek—Belw eder. 22.15: M uzyka taneczna. 
23.05: Płyty.

Poniedziałek

S a m o c h o d y  POLSKI FIHT budow ane są w Państwo
wych Zakładach Inżynierji w W arszawie na podstawie 
licencji fabryki sam ochodów  Fl/dT w Turynie, zało
żonej w 1899 r. i będącej jedną z najstaiszych 
i najpoważniejszych wytwórni sam ochodow ych świata.

\ ^ y tw ó r n ia  sam ochodów  POLSKI FIAT, znajdująca 
się w W arszawie przy ul. Terespolskiej. 34-36, jest 
wyposażona we wszelkie najbardziej now oczesne m a
szyny i narzędzia dla seryjnej produkcji sam ochodów . 
Surowce i półfabrykaty dla budowy sam ochodów  
POLSKI FIBT pochodzą z Dolskich Hut i Odlewni 
osprzęt i akcesorja —  wytwórni krajowych, które, 
dzięki fabrykacji sam ochodów  w Polsce, rozwinęły 
i udoskonaliły now e działy produkcji i dają tern sa
m em  zatrudnienie licznym zastępom  pracowników.

K , .
bywa

18 maja.
Lwów. G odz. 6.30: A udycja  poranna.

11.57: Sygnał czasu. 12.03: D ziennik p o łu 
dniow y. 12.15: O dczyt. 12.25: K oncert po* 
ludni owy. 13.15: P łyty. 15.15: G iełda. 15.30 
Płyty. 16: Lekcja jęz. niem ieckiego. 16.15: 
K oncert. 16.45: Skecz. 17: Pogadanka.
17.20: Recital śpiewaczy. 17.50: P ogadan
ka. 18: K oncert. 18.30: Listy od dzieci. 
1S.40: P ły ty . 1S.55: Pogadanka aktualna. 
19.20: K oncert reklam ow y. 19.35: W iad.
sport. 19.45: Pogadanka aktualna. 20: Au* 
dycja żotnierska. 20.30: C hór „B ard“ . 20.45 
D ziennik w ieczorny. 21: P ły ty . 21.30: W ie- 
czór literacki. 22: K oncert. 23.05: P łyty.

kupuje sam ochód POLSKI FIAT, nietylko na- 
za wydane pieniądze pełną wartość, gdyż 

ceny tych sam ochodów , doskonale przystosowanych 
technicznie do w arunków  m iejscowych, odpow ia
dają przeciętnym  cenom  rynkowym w Europie — 
lecz przyczynia się również do rozbudowy w łasnego 
przemysłu sam ochodow ego, ktorego istnienie i roz
kwit jest oznaką kultury i dobrobytu społeczeństwa.

W v’ ytwórnia położona w centrum  Polski zapewnia 
spraw ną i stałą obsługę oraz dostaw ę tanich części 
zam iennych.

POPIERAJM Y CELE I Z A D A N IA  
T. S. L.

milicji, jako egzekutywy frontu patrjo  
tycznego.

Przywódcą milicji mianował Schu
schnigg wicekanclerza Baar-Baaren* 
felsa. Poza milicją, żadna inna organi
zacja w A ustrii nie będzie miała pra* 
wa noszenia broni. W szystkie organi* 
zacje wojskowo-polityczne będą włą* 
czone do frontu  ojczyźnianego.

Stanowa konstytucja obowiązuje na 
dal, ale dążeniem Schuschnigga będzie 
zakończenie stanu przejściowego. Poli 
tyka zagraniczna partji opierać się bę
dzie nadal na paktach rzymskich.

N IE S P O D Z IA N A  D EC Y ZJA .
Paryż. 16. 5. (PA T.) Havas donosi 

z W iednia: oświadczenie kanclerza
Schuschnigga o konieczności skasow a
nia wszystkich organizacyj o charakte 
rze wojsklowym poza milicją uczyniło 
wielkie wrażenie w kołach polityes* 
nych, które wczoraj jeszcze nie oczeki 
wały tak  szybkiej akcji ze strony kan* 
clerza. Koła m iarodajne przypuszcza* 
ją, iż rozbrojenie Heim atschutzu i zbli
żonych formacyj nastąpi praw dopo
dobnie wkrótce.

W  pewnych kołach politycznych wy 
pow iadano pogląd, iż oświadczenia 
Schuschnigga odbijają się w  różny 
sposób w A ustrji i na prowincji.

PIĘKNY PRZYKŁAD.
Warszawa. 16 V. (PAT.) JE. ks. Józef 

G aw lina, b iskup połow y W ojsk  Polskich 
o fiarow ał zł. 800 na Fundusz Obrony Na» 
rodowej.

SZLAKIEM LEGJONOW  N A  W O ŁY NIU
T ow arzystw o R ozw oju Ziem  W scho

d n ich  w porozum ieniu  z W ojskow em  B iu
rem H istorycznem  przystępuje obecnie do 
pow ażnej i niezm iernie ważnej z punk tu  
w idzenia historji ostatniej w ojny  akcji od* 
b u dow y  terenów  w alk Lecrjonów Polskich 
na  W ołyniu . ,

P lan pow yższej akcji polegać ma prze- 
dew szystkiem  na odbudow ie  fragm entów  
n iek tó rych  ob jek tów  w ojskow ych jak  np. 
słynnej R eduty M arszałka J. Piłsudskiego 
i ziem ianek w  Lasku Polskim  pod  Koś* 
ciuchmówką. D o miejscowości tych. zw ią
zanych z dziejiami w alk o N iepodległość 
i zroszonych k rw ią Legjonów , k ierow any 
będzie następnie ruch tu rystyczny  byłych 
kom batan tów , m łodzieży, członków  orga
nizacyj p rzysposobienia w ojskow ego itp.

W  roku  bieżącym  z okazji dwudziestole* 
tn ie j rocznicy w alk L egjonów  n ad  Styrem 
p o d  K ośtiuchnów ką, zorganizow ane będą 
w  pierw szych dniach Lipca na  szerszą n iż  
do tychczas skalę uroczystości na po lu  
w alki.

W yłon iony  Kom itet O dbudow y  terenów  
w alk na Szlaku W ołyńskim  Legjonów  iąa 
przedew szystkiem  na celu utrzym anie ich 
w  w yglądzie ów czesnym  (1916 rok) w p o 
d o b n y  sposób, jak  to  zrob ili Francuzi z 
V erdun , oraz rozszerzenie ram tegoroczne* 
go o b ch o d u  rocznicy b itw y nad. Styrem  
pod  K ośtiuchnów ką

W O JC IE C H  B A R A N O W SK I

JES IEN N E SŁOŃCE.
(Powieść.)

(C iąg dalszy).
Może o n,iej coś napisze, a jego zdanie może mieć 
dużą wagę dla jej przyszłości. M usi się więc nim  za* 
14-ć i, o ile się da, usposobić jaknajlepiej. Trzeba bę- 
^ i e  jutro zaprosić go na śniadanie do George‘a, 
? wieczorem zajść z nim  razem do dyrektorowej> 

lora zapowiedziała już u siebie po przedstawieniu 
„skromną przek|ąskę“, to  znaczy pewnie wcale ładne 
przyjęcie, bo u niej zawsze jest wszystko bardzo 
e eganekie. Pani N una po drugiej próbie była już 
pew na premjery.

— Zosia Z a g ó r s k a  nie z a w io d ła  moich nadziei 
mówiła —  r o lę  opanowała i s i ln ie js z e  m om enty 

podkreśla wcale d o b rz e .

Opinji. dyrektorow ej nie omieszkał W ojnicz 
irzyć podczas śniadania z warszawskim go* 

sciem. Ten ostatni odniósł z całego swego pobytu  
w W ilnie jaknajlepsze wrażenia. Zresztą w brew  te
ntu, co na Litwie m ówiono o koroniarzach, wcale 
nie ył rozkochany jednostronnie w W arszawie, 
k resów 1116 m 'a  ̂ du2°  szczerego sentym entu dla

Si5 '.że tu  in te rn . M am  oo krok  miłe 
sie o tw a r ć  l ' (^i?ŁF>onowaLście mi — przyznawał
k a w a ł pracy * *  w kilka Iat ogrom ny
jakiś nir j  . ^  ugorowanie przez czas
co do u czu ć  1 4 dążnościom społecznym... Bo

* d * -  R»  « *

5 0 ! wypowiedzenie tego co czują, zużywają niewiele 
j słów. Jakby się bali zdradzić ze swą m oralną treścią 

i siłą umiłowań. Ale ja wiem, w y tu  wszyscy tacy: 
j  jedna czwarta każdego z was nad ziemią, a reszta 
! w ziemi, ukryw ana starannie.

— N ic dziwnego. Niew ola zrobiła nas takimi...
— Nie sądzę, raczej byliście tacy zawsze: zam- 

I knięci w sobie, niewylewni. N as uważacie za gadiu- 
j  łów i olagierów co gorsza, i to tylko dlatego, że ma* 
j my większą łatwość a może naw yk uzewnętrzniania 
i myśli... Trudno!... A  pro pos... O pow iadał mi kkoś 
\ o oświadczynach warszawiaka, zakochanego w Li* 
i twince, z jakichś tam M ysikiszek. M łodzieniec pół

godziny już kwieciście przekładał swej bogdance, 
jak  bardzo, jak  szalenie ją kocha, ona słuchała — 
milcząc. Sądząc, że przekonał ją wreszcie, zapytuje 
więc: czy zostaniesz moją, najdroższa?... N ie — o d 
pow iada m u kategorycznie. Nie?... Dlaczego?-.. Bo 
jeszcze nie chce się — oświadcza k ró tk b  i w ę z ło wa
to nie przyw ykła do długiego gadania panienka,

— Ta panienka musiała być z  zaścianku, ale 
zasadniczo jest w  tym  obrazku trochę praw dy. 
Istotnie nasze panny nie zw ykły  dużo mówić. D o 
flirtu się też naogół nie nadają. Lubią w yraźne sy* 
tuacje. Zato gdy w yjdą zamąż, robią się nieraz aż 
nadto  wymowne... Niech pan  popyta żonatych. Ja 
bo kaw aler od  urodzenia...

— W iem, ale panu z tern do twarzy.
— Z kawalerstwem każdem u do  twarzy. M a 

się więcej fantazji i łeb, jak  koń  cugowy, trzym a się 
do góry. Tylko że nieraz byw ają to  pozory. Brak) 
bezpośrednich obowiązków pom niejsza sumę zain* 
teresowań i czyni człowieka egoistą... Chyba, że 
ktoś m a w ybitny  instynkt społeczny albo liczną ro 
dzinę, której musi pomagać.

— O pana mecenasa działalności publicznej wie

le słyszałem. A  co do  rodziny, to odniosłem wraże* 
nie, że opiekuje się pan m iędzy innemi swą piękną 
siostrzenicą, której byłem przedstaw iony na owem 
wspaniałem przyjęciu u pana. Kuzyneczka się udała, 
ani słowa... Cóż za rasowa, bu jna i jednocześnie 
subtelna panienka! Takie rodzą się jeszcze tylko po 
kli-esowych dworach. Że to jej się uaało  wydrzeć do 
teatru. Ale przecież to dzisiaj jej popis właśnie. G ra  
„Walewską**. — Sztuka, jak  sztuka, ale rola dla 
młodej aktorki, chcącej podbić niezbyt wymagającą 
publiczność, wym arzona. Samym wdziękiem i szcze
rością ją weźmie... Pannę Zofję pokazyw ano mi 
w W arszawie, i tam zwracała uwagę swą urodą. 
Przypom inam  sobie, że spotykałem  ją czasami w to
warzystwie młodego, bardzo utalentowanego, pisa* 
rza Adam a Zręba Pięknie razem wyglądali.

W ojnicz zaniepokoił się. Adama Zręba?... Z o
sia nigdy nie wspom inała mu o nim. T o pew nie nic 
ważnego. Jednak widocznie nie jest zupełnie otwarta 
i ma swoje drobne tajemnice. A  zaś jeśli ma drobne, 
może mieć i większe. Z tern należy się liczyć. O d- 
'klrycie to — dość niewinne zresztą — nie było  m u 
przyjemne. M yśl ta narzuciła mu się natarczywie, 
zmógł ją jednakże i zajął się znów wyłącznie swoim 
towarzyszem. Ze „mała“ zrobiła na  nim  odrazu wra* 
ienie, to  dobrze. A le czyż mogło być inaczej? Jeżeli 
naw et taki -bywalec i koneser p oddał się jej u roko
wi, to  oczywiście i na  scenie dziś podoba się wszy
stkim... Rozum owanie to  nie dowodziło wprawdzie 
znawstwa teatru, bo  przy świetle kinkietów  wszy*1 
st.ko nieraz wygląda — inaczej, ale było d la  dyle
tan ta  całkiem naturalne. Szczególniej, że ów dyle
tan t był w istocie najgorętszym wielbicielem debiu* 
tantki. Um iał jednak panow ać nad sobą, więc, po 
m yślawszy chwilę, odezwał się niby od niechcenia:

( C Ń .  a )  „
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Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE.

Km. III. 91/34. O bw ieszczenie o licytacji nie 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
C zortkow ie Rew iru I. Zbigniew  G ardulski, 
m ający lcancelarję w gm achu Sądu drzwi 
N r. 16 na podstaw ie art. 676 i 679 kpc. 
podaje  do publicznej w iadom ości, żc dnia 
22 czerwca 1936 o godzinie 9-tej w  biurze 
kom ornika odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłuż* 
ników  Tom asza M achow skiego i M arji 
M achow skiej całej nieruchom ości wykaz 
h ipoteczny L. 1052 ks. grt. gm. kat. Czort* 
ków z W ygnanką, składającej się z pbud . 
157/2 o pow . 108 m kw., na k tórej stoi 
stary  parterow y dom  m urow any o 4*eh 
ubikacjach oraz mały dom ek lepianka. N ie 
ruchom ość jest położona w  C zortkow ie 
przy  ulicy Sohieskiego. N ieruchom ość o- 
szacow ana została na sumę 7824 zł., cena 
zaś w yw ołania w ynosi 5868 zł. P rzystępu
jący  do przetargu obow iązany jest złożyć 
rękojm ię w  wysokości 782 zl. 40 gr. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie 
a lbo  w  takich papierach w artościow ych 
bądź książ. w kładk. insty tucyj, w k tórych 
w olno umieszczać fundusze m ałoletnich. 
Papiery  w artościow e przyjęte b ędą  w war* 
tości 3/4 części ceny giełdow ej. Przy licy
tacji zachow ane będą  ustawow e w arunki 
licytacyjne o ile dodatkow em  publicznem  
obw ieszczeniem  nie będą podane do 
w iadom ości w arunki odm ienne.

K om ornik  Sądu  G rodzkiego  Rewiru I.
C zortków , 1 miaja 1936. 1663K

III. Km. 173/36. III. Km. 419/36. O bwieś 
szczenie o licytacji nieruchom ości. K om or
nik Sądu grodzkiego, w Sam borze rew iru 
III*go Ju lju sz  W aygart na podstaw ie art. 
676 i 679 kpc. podaje  do publicznej w iado
mości, że dnia 24 czerwca 1936 o godz.
S.30 w sali N r. 90 Sądu grodzkiego w  Sam 
borze odbędzie  się sprzedaż w drodze pu* 
blicznego przetargu, należącej do d łużn i
ków  Machała i M arji R ychlików  nieruch o* 
mości o b j. whl. 653 ks. gr. gm. kat. Kowe- 
nice, na k tórą  składa się pgr. Ikat. 1244/58, 
stanow iąca po le  orne o obszarze 6 ha 59 a 
97 m kw., po łożone w niw ie „Pochyły" na 
parcelacji w Kowenicach. N ieruchom ość 
oszacow ana została na sumę 8.580 zł., cena 
zaś w yw ołania w ynosi 6.435 zl. P rzystępu
jący  do przetargu  obow iązany jest złożyć 
rękojm ię w w ysokości 858 złotych. — 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie 
albo w takich papierach w artościow ych, 
bądź książeczkach w kładkow ych instytu* 
cji, w których  w olno umieszczać fundusze 
m ałoletnich. P ap iery  w artościow e przy* 
jęte b ędą  w  w artości trzech czw artych czę- 
ś»i ceny giełdow ej. P rzy  licytacji będą za* 
chow ane ustaw ow e w arunki licytacyjne, o 
ile dodatkow em  publiczn. obwieszczeniem ( 
nie będą  podane  do w iadom ości w arunki 
odimienne. Praw a osób  trzecich nie będą 
przeszkodą do  licytacji i p rzysądzenia 
w łasności na rzecz nabyw cy bez zastrze* 
żeń, jeżeli o soby  te p rzed  rozpoczęciem  
przetargu  nie złożą dow odu , że wniosły 
pow ództw o o zw olnienie nieruchom ości 
lub  jej części csd egzekucji i że uzyskały 
postanow ienie właściwego Sądu nakazu ją
ce zaw ieszenie egzekucji. W  ciągu osta
tnich dw óch tygodni p rzed  licytacją wol* 
no  oglądać n ieruchom ość w  dnie powsze* 
dnie od godziny  8 do 18, akta zaś postę
pow ania egzekucyjnego m ożna przeglądać 
w Sądzie grodzkim  w  Sam borze O ddział 
IV.

K om ornik Sądu G rodzkiego  Rew iru III.
Sam bor, 28 kw ietnia 1936. 1664K

Km. 631/35. O bw ieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik  Sądu grodzkiego 
w N isku  n/S. M gr. A lfred  W eingarten, 
m ający kancelarję w N isku  n/S. plac W o l
ności na podstaw ie art. 676 i 679 kpc. p o 
daje do publicznej w iadom ości, że dnia 15 
czerwca 1936 o godz. 12*ej w Sądzie gr. w

U lanow ie odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu  należącej do dłuż- 
niczki B ronisław y G um ielow ej w Ulano* 
w ie n ieruchom ośoi: realności obj. lwh.
1355 ks. gr. gm. U lanów  składającej się Z 
pbud . Ik. 822 i pgr. 426/1, 426/2 o pow. 
577 s. kw. N a pbud . stoi dom  parterow y 
m urow any, stodoła , 2 stajenki, lodow nia z 
w arstatem  m asarskim , kręgielnia i studnia. 
R ealność ma u rządzoną księgę hip. w Są
dzie grodzkim  w U lanow ie. N ieruchom ość 
oszacow ana została na sumę zl. 7.030, cena 
zaś w yw ołania w ynosi zł. 5272 gr. 50. 
P rzystępujący do p rzetargu  obow iązany jest 
złożyć rękojm ię w w ysokości 703 złotych. 
Rękojm ię należy złożyć w  gotow iźnie albo 
w  takich papierach w artość, bądź  książecz* 
kach w kładkow ych instytucyj, w  których 
w olno um ieszczać fundusze m ałoletnich. 
Pap iery  w artościow e przyjęte będą w w ar
tości trzech czw artych części ceny giełdo,, 
wej. P rzy  licytacji b ęd ą  zachow ane usta
wowe w arunki licytacyjne, o ile dodatko* 
wem pubEcznem  obwieszczeniem  nie będą 
podane do w iadom ości w arunki odm ien
ne. Prawa osób trzecich nie będą przet. 
szkodą do licytacji i p rzysądzenia własno,, 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, je 
żeli osoby  te p rzed  rozpoczęciem  prze 
targu nie z łożą dow odu, że wniosły poi* 
w ództw o o zw olnienie nieruchom ości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały po* 
stanow ienie w łaściwego Sądu nakazujące 
zaw ieszenie egzekucji. W  oiągu ostatnich 
dw óch tygodni p rzed  licytacją w olno oy!ą.> 
dać nieruchom ość w dni pow szednie od 
godziny  8-mej do 18-tej, akta zaś postępo
wania egzekucyjnego m ożna przeglądać w 
Sądzie grodzkim  w U lanow ie.

K om ornik  S ądu  G rodzkiego.
N isko n/S., 15 kw ietnia 1936. 1666K

V II. Km. 115/34. Sprostow anie. O d n o 
śnie do ogłoszenia um ieszczonego na st.ro* 
nie 4 G azety  Lwowskiej z dnia 8. V. 1936 
r. N r. 105 ogłoszenie to  uzupełniam  w ten 
sposób, że w wierszu 12-tym od góry  po 
słowach „Dz. IV. Piasek" należy  w pisać 
słowa „lwh. 517“ .

K om ornik  Sądu G rodzkiego.
R ew iru V II.

K raków , 9 maja 1936. 1665K

I. Km. 637/36. O bw ieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Jarosław iu , rew iru  I. Z iem iański Józef, u* 
rzędujący  w Jarosław iu  (Sąd grodzki) na 
podstaw ie a rt. 602 kpc. podaje  do p u b li
cznej w iadom ośai, że dnia 27 maja 1936 r. 
o  godzin ie 9-tej w Jarosław iu, ul. Dietziu* 
sa odbędzie  się licytacja ruchom ości, na le
żących do  Lazara D illera, składających się 
z: 1) jednego  kredensu  m ahoniow ego, 2) 
jednego  fo jleru  m ohaniowego. 3) jednego  
b iu rka am erykańskiego, 4) jednego zegara 
ściennego w iszącego, 5) jednej kasy ognio* 
trw ałej, 6) sześciu krzeseł skorą obitych, 
oszacow anych na łączną sumę 1000 zł. Ru- 
chomośoi m ożna oglądać w dn iu  licytacji 
w m iejscu i czasie wyżei oznaczonym . 

Komornik Sądu Grodzadejfo Rewiru I.
Jarosław , 8 maja 1936. 1677K

FIRMY.
X. 47/97. W  rejestrze przy firmie „To* 

w arzystw o O szczędności i K redytow e w 
Ż ołyn i, stow arzyszenie zarejestrow ane z 
ogran iczoną poręką w likw idacji" w pisano: 
N a w niosek likw idatora K alm ana Kiinstle- 
ra z dnia 28 grudnia  1935 firmę Stow arzy
szenia w ykreśla się z rejestru  po przeproś 
w adzonej likw idacji. D ata w pisu 17 sty
cznia 1935.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I. cywilny.
W  Rzeszowie, dnia 16 stycznia 1936. 1676

U Z N A N IE  Z A  ZM A R ŁEG O .
T. 166/30. O nufry  A ndrusiak , syn Seme* 

na, u rodzony  20 czerwca 1871 w Kosowie 
Starym  pow iat K osów  w ydalił się z dom u

na robo ty  w 1914 roku  i zaginął. N ależy 
udzielić w iadom ości o zaginionym  Sądow i.

Sąd O kręgow y.
K ołom yja, 5 marca 1936. 1673

T. 23/56. M ikołaj H aluk, syn Iw ana ' 
A nny, u rodzony  18 kw ietnia 1S95 w Pod- 
hajczykach pow iat K ołom yja żołnierz by* 
lej armji austrjackiej zaginął, na w ojnie 
św iatowej. N ależy udzielić w iadom ości o 
zaginionym  Sądow i.

Sąd O kręgow y.
K ołom yja, 15 kw ietnia 1936 r. 16/2

T. 93/35. M ozes H ersch Luwisch u ro 
dzony  1847 w Sniatynie podczas inwazji 
rosyjskiej zmarł 1915 na B ukow inie w miej 
scowości K isielow o, a pochow any kolo Z a
leszczyk. N ależy udzielić w iadom ości o zas 
ginionym  Sądow i.

« Sąd O kręgow y.
K ołom yja, 18 marca 1936. 1669

T. 18/36. W asyl Sym onicnko M ichała 
u rodzony  1891 C hm ara pow iat Rostów  gu
bernia Sm oleńska, ożeniony 22 lipca 1917 
w K ołom yi z M arią K lucznik, odszedł 1917 
jako żołnierz wojska rosyjskiego i zaginął. 
W zyw a się udzielić w iadom ości o zaginio* 
nym  Sądowi lub kuratorow i obrońcy  wę
zła m ałżeńskiego adw okatow i H om erow i 
w  K ołom yi.

Sąd Otcręgowy.
K ołom yja, 6 kw ietnia 1936. 1671

T. 78/35. 1) M ichał Semczuk u rodzony  
17 listopada 1888 w Kosmaczu. 2) A ndrzej 
Semczuk u rodzony  3 w rześnia 1891 w Kos- 
maczu, 3) O stafij (A tanazy) Semczuk uro* 
dz.ony 2 lutego 1895 w K osm aczu pow iat 
K ołom yja synow ie Fedora i Paraski N y- 
korak, jako żołnierze byłej arm ji austrja* 
ckiej zaginęli na wioinie światowej. N ależy 
udzielić w iadom ości o zaginionych Sądowi.

Sąd O kręgow y.
K ołom yja, 10 marca 1936. 1670

T. 87/35. A nna z Tkaczuków  Fedorak  ż. 
P iotra, UTodzona 17 Lipca 1873 w Luczy 
pow iat K ołom yja, zmarła podczas w ojnv  
św iatowej w miesiącu w rześniu 1918 na 
tyfus. Celem uznania za zm arłą udzielić 
w iadom ości Sądowi.

Sąd O kręgowy.
K ołom yja, 14 marca 1936. 1668

T. 15/36, M ikołaj Zacharuk, syn G rzego 
rza, u ro d zo n y  27 stycznia 1900 w Borsz- 
czowie pow iat Sniatym, żo łn ierz , byłych 
w ojsk ukraińskich zaginął na w ojnie i po* 
chow any w  H orodence. N ależv  udzielić 
w iadom ości o zagonionym Sądow i.

Sąd Okręgowy,
K ołom yja. 2 kw ietnia 1936. 1667

1 2 T . 200/30 E dykr Paw eł O lejnik, u ro 
dzony  17 marca 1867 w B ezbrudach  pow iat 
Z łoczów , zaginął od 1916 roku  jako  uczest* 
n ik  w oiny św iatow ej. W drażając postępo
w anie celem uznania go za zm arłego w zy
wa się, aby o zaginionym  uw iadom iono do 
6 miesięcy Sąd lub  kura to ra  adw okata 
W łodzim ierza D olnickiego w Złoczow ie.

Sąd O kręgow y.
W  Złoczow ie dnia 27 kw ietnia 1936. 1674

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

Z arząd  miejski w R ożniatow ie.
N r. 1/2/14.

K O N K U R S

na posadę kontrak tow ego  lekarza w etery
naryjnego.

W ym agane w arunki:
1. N ieprzekraczalny 40 rok  życia.
2. O byw atelstw o polskie.
3. D yplom  ukończonych stud jów  w ete

rynary jnych  ,i św iadectwo odbytej przepis 
sanej praktyki.

W ynagrodzenie przez pierw szy rok po 
120 zł. miesięcznie, po roku wedle umowy.

Podania należy wnosić do dnia 25 maja 
1936 r. do Z arządu  miejskiego w Rożnia- 
towie.

Posada do objęcia od dnia 1 czerwca 
1936 r.

W  R ożniatow ie b rak  lekarza weterynas 
ryjnego, w olna prak tyka możliwa.

B urm istrz 
Z ygm unt S troński. 1675

ZAR ZĄD
Spółki Akcyjnej dla Przem ysłu D rzew nego 

,Oikos“ we Lwowie
zaw iadam ia, że dnia 29 maja 1936 r. o g o 
dzinie 10-tej p rzedpołudniem  odbędzie się 
w siedzibie Spółki we Lwowie przy ul 
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XV. Z W Y C Z A JN E  W A L N E  ZG RO M A *

D Z E N IE
z następującym  porządkiem  dziennym :
1) O dczytanie p ro to k o łu  z ostatniego 

Zw yczajnego W alnego Zgrom adzenia.
2) Spraw ozdanie Z arządu  z czynności za- 

rok gospodarczy 1935.
3) Spraw ozdanie Komisji Rewizyjnej i 

J w nioski na udzielenie abso lu torjum  Zarza* 
l dowi.

4) Zatw ierdzenie b ilansu  oraz rachunku. 
S trat i Z ysków  za rok  1935.

5) U stanow ienie rocznego w ynagrodze
n ia : a) członka R ady N adzorczej, b) człon
ków  Komisji Rewizyjnej.

6) W ybory ; a) 2 członków  R ady N a d 
zorczej w ylosow anych w edług § 25 ustęp 2 ' 

■statutu, b) 5 członków  Komisji Rew izyjnej.
7) W nioski.
Celem uczestniczenia w Z grom adzeniu 

należy złożyć w Z arządzie akcje lub  o d 
pow iednie zaśw iadczenia najpóźniej na 7 
dni p rzed  term inem  W alnego  Zgromadzę* 
nia 1523:.

I I  OGŁOSZENIE.
Zarząd Firmy PODKARPACK IE TOW A

RZYSTW O ELEKTRYCZNE S. A.
zaw iadam ia, że IZwyczajne W alne Z grom a
dzenie A kcjonarjuszów  odbędzie  się w- 
biurze Z a rząd u  Spółki we Lwowie, ul. 
F red ry  !9 dn ia  27 m aja 19.36 o godzinie-
12.30 z następującym  porządkiem  dzień* 
nym :

1) OtwaTCie zgrom adzenia  i w ybór prze*, 
w odniczącego.

2) O dczytanie sp raw ozdan ia  Z arządu. 
Rady N adzorczej i K omisji R ew izyjnej z. 
działalności spółki w  ro k u  gospodarczym  
1935, o raz  rozpatrzen ie  b ilansu  i rachunku 
strat i zysków  za tenże rok  operacyjny.

3) Z atw ierdzenie balansu i rachunku 
strat i zysków  za rok  gospodarczy  1935 i  
pow zięcie uahw ały  w  przedm iocie użycia, 
w yników  bilansow ych tego ro k u  adm ini
stracyjnego.

4) U dzielenie pokw itow ania Z arządow i 
i Radzie N adzorczej za ubiegły rok  gos
podarczy .

5) W y b ó r Z arządu  na następny  ro k  gos
podarczy.

6) W y b ó r C złonków  Komisji Rewizyj* 
nej na następny  ro k  adm inistracyjny.

7) U zupełniające w ybory  do  R ady Nad* 
zorczej.

Po m yśli § 21 statu tu  może w w alnem  
zgrom adzeniu  brać u d z ia ł każdy  akcjiona- 
rjusz, o ile jest w pisany do księgi akcyjnej' 
przynajm niej na  tydzień  p rzed  dniem  w a l
nego zgrom adzenia.

Po myśli § 22 sta tu tu  każda akcja daje- 
praw o do jednego głosu.
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DR. JERZY ROSIENKIEW ICZ
cgłasza likw idację Spółki z o. o. „ Im port 
Inw entarza żyw ego" i wzywa w szystkich 
zainteresow anych do zgłaszania sw ych 
praw  i pretensji w b iurze we Lwowie, Koś* 
ciuszil-.i' 14. 117®

O B W IE S Z C Z E N IE  O L IC Y T A C JI.
Dyrekcja Akcyjnego Banku Hipotecznego we Lwow ie, pl. Halicki 15, opierając się na rozpogodzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
27 października 1932 Nr. 94 poz. 812 Dz. U. R. P. ogłasza niniejszem, że celem  ściągnięcia zaległości i resztującego kapitału zpn. z długoterminowych 
pożyczek hipotecznych przez Bank wydanych, odbędzie się w obecności delegata Dyrekcji w biurze notarjusza p. Dr. Bolesława TrZOSa we Lwow ie, p rzy  
Ul. Batorego 9 w niżej oznaczonych terminach sprzedaż w drodze drugiej publicznej licytacji następujących nieruchomości:

L. poz. 
hip.

1

Przeznaczenie gosp o 
d arcze  n ieruchom ości

M iejsce położenia  
n ieruchom ośc i 

(gm ina k a tas tr.)

N b z w isK o

d l u i n i K n

L. wyk. hip. o raz  m iejsce 
przechow ania księgi 

gruntow ej

Cena
wywołania

zi.
W ysokość 
rękojm i zt.

Termin
licytacji

15 fla Dwupiętrow a kam ienica 
czynszow a o 3 fron tach

Lwów 
ul. Bóżnicza 1. 3

Scheind la  z Zipo-erów Ju ffe  re c te  GER- 
STEL

J u d a  Wolf 2 im. Ju ffe  rec te  GERSTEL
Naftali Juffe rec te  GERSTEL 

Salom on Ju ffe  rec te  GERSTEL 
Feiga R achela 2 im. zam . LEMPERT, 

nieletni:
a) M alwina Ju ffe  rec te  GERSTEL
b) J a k o b  Ju ffe  re c te  GERSTEL
c) fldela Ju ffe  rec te  GERSTEL
d) Leon Ju ffe  re c te  GERSTEL

44/111 dz. ks. gr. gm. kat. m. Lwowa 
Sąd O kręgow y we Lwowie 67.500 43.000

1 lipca 
1936 

godz. 10-te

20 Bb M ajętność ziem ska
Borusów  vel Borysów 
w pow iecie sądowym 

B óbrka
Dr. Stanisław  hr. MYCIELSK1, w zględnie 

jeg o  nieob j. m asa spadkow a
665 ks. gr. dla w iększych posiadłości 

Sądu O kręgow ego we Lwowie
64.00C 14.500

1 lipca 
1936 

godz. 12-ta

W m iarę zg łoszen ia  należności przew idzianych w art. 7 ust. 5 i art. 49 pow ołanego R ozporządzenia, tak  cena wywołania, jak  i ręko jm ia  b ędą  odpow iednio  podw yższone na 
term in ie  licytacyjnym.

Podstaw ą licytacji b ęd ą  warunki licy tacy jne, u stan o w io n e  wyżej pow ołanem  R ozporządzeniem .
Praw a o sób  trzecich  nie będą p rzeszk o d ą  licytacji i nąbyw ca uzyska prawo w łasności, o ile te  o so b y  najpóźniej na licytacji, jednakow oż przed wezwaniem do czynienia p o stą - 

pień nie w ykażą, iż w niosły pozew  o zw olnienie całej n ieruchom ośc i lub jej części od egzekucji i że uzyskały  zaw ieszenie postępow an ia  egzekucy jnego .
flkty postępow an ia  egzekucy jnego  m ożna p rzeg lądać w fikcyjnym  B anku H ipotecznym  we Lwowie pi. Halicki 15, codziennie, z w yjątkiem  niedziel i świąt, w godzinach od 9*tej

do 13-tej, zaś w o s ta tn ich  trzech  dniach przed term inem  licytacvjnvm  w kancelarji wyżej w ym ienionego no ta rju sza  w godzinach urzędow ych.
Z am ierzający  licytować m ogą w ciągu  o sta tn ich  siedrniu dni przed licy tacją  og lądać n ieruchom ośc i codziennie od godziny 8-m ej do 18-tej z w yjątkiem  niedziel i świąt.

1679 Lwów’ dnia 14 maja 1936 r' A k c y jn y  B a n k  H ip o te c z n y
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